
Czwartek 5. Stycznia 1854. Rok Gazecie 44.

GAZETA LWOWSKA.
% D o d a tk i e m  ty g o d n io w y m  i  D z ie n n ik ie m  u r z ę d o w y m  c o d z ie n n y m , t u d z i e ż  k o z m a i t o ś c i a m i  c o  ś r o d y ,  k o s z t u j e  w  p r e n u m e r a ­
c i e !  B e z  p o c z t y :  k w a r t a l n i e  3  z l r .  V5 k r . ,  m ie s ię c z n ie  f  z l r .  3 0  k r .  Z  p o c z t ą :  k w a r t a l n i e  3  z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  t  z ł r  

3 5  I t r .  — I n s e r c y a  o d  w i e r s z a  w  p ó łk o lu m n ie  ( d r u k i e m  g a r i n o a t )  p o  r a z  p ie r w s z y  3  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  3  k r .  m . k .
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MONARCHYA AUSTRYACKA.
Rzecz urzędow a.

L w ó w ,  4. stycznia. Dnia 5. stycznia 1M54 wyj­
dzie i rozesiany zostanie z c. k. galicyjskiej drukarni rzędo­
wej we Lwowie Oddział I. C zęść XLVI. z roku 1853  dzien­
nika rzędowego dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z 
księztwami Oświęcimskiem i Zatorskiem , tudzież z W iel­
kie m księztwem Krakowskiem.

Zeszyt ten zawiera  pod 
Nr. 193. Rozporządzenie ministerstw spraw zewnętrznych i sprawie­

dliwości z  dnia 1. października 1853 obowiązujące w krajach ko­
ronnych, w których moc ma ustawa karna na zbrodnie wykrocze­
nia i przestępstwa z dnia 27. maja 1852, którem obwieszczono, 
ze §§• 487  a t  włącznie do 493, tudzież §. 494 lit. a )  wyrzeczo­
nej ustawy karnej w szczególności w zastosowanie wejść mają 
także i co się tyczy obrazy honoru, k tórąby popełniono przeciw 
Najjaśniejszemu królowi Bawarskiemu, tudzież przeciw posłom 
zawierzytelnionym przy c k. Dworze Austryackim lub ionyir. Pe ł­
nomocnikom państwa Bawarskiego, piastującym godność publiczną 
Z tem atoliż Ograniczeniem, ż e  p o s tę p o w a n ie  są d u  k a rn e g o  nie 
in a c z e j, j a k  ty lk o  na zadanie strony obrażonej wytoczone być 
może.

Nr. 194. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 3. pa­
ździernika 1853, obowiązujące w krajach koronnych Czech, Mo- 
rawii i Szląska, którem wydano dla rzeczonych krajów koronnych 
przepił o wypowiedzeniu i wyprzątnieniu mieszkań najętych i in­
nych części budynków.

Nr. 195. Rozporządzenie ministerstwa handlu z dma 3. października 
1853 do wydziału Namiestnictwa w Budzie, mocą którego zaka- 
zauo wykonywanie handlu domokrążnego w miastach Peszcie, Bu­
dzie i S tarej Budzie.

S p raw y  k ra jo w e .
L w ó w ,  4. stycznia Z wykazów urzędowych o zarazie na 

bydło w tym kraju koronnym sięgających po dzień dzisiejszy oka­
zuje się, ze zaraza na bydło wybuchła wprawdzie nanowo w 2 miej­
scach, a mianowicie w Tarnawce i Dubrówce w obwodzie Stryjskim 
i w Laszkach w ob rodzie Przemyskim, zgasła zaś w jednem miej­
scu Bukowińskiego, w dwóch miejscach Stryjskiego i w jednem miej­
scu Przemyskiego obwodu, a zresztą  wszędzie znacznie ubywa. Obe­
cnie jes t  jeszcze  18 miejsc zarazą dotkniętych, a mianowicie jedno 
w Bukowińskim, 7 w Stryjskim, jedno w Brzeżańskim, jedno w 
Lwowskim i 8  w Przemyskim obwodzie, jednak tylko W 6  Z tych 
miejsc, pozostało razem 32 sztuk zarazą dotkniętych w stanie choroby.

Z zestawienia odnośnych dat numerycznych okazuje się, że 
wspomniona zaraza na bydło od czasu ostatniego wyDuchu w tyin 
kraju koronnym d. 17. października r. z. w 6 obwodach i 24 miej­
scach liczących 7492 sztuk bydła rogatego dotknęła 1263 sztuk, z 
k tórych 275 wyzdrowiałe. 925 odeszło, 31 sztuk dla udowodnienia 
1 zapobieżenia szerzeniu się zarazy pałką zabito, a 32 pozostało je ­
szcze w stanie choroby.
(Najwyitsze rozporządzenie w ydane d la w ynagrodzenia długich i w iernych 'lslug  podo­

ficerów  i żołnierzy c. k . arm ii.)

Wydane dla wynagrodzenia długich i wiernych zasług podofi­
cerów i żołnierzy c k armii najwyższe rozporządzenie regulujące 
w  odpowedny sposób przejście ich w  służbę cywilną je s t  równie 
świetnym jak  ujmującym dowodem ojcowskiej staranności o dobro 
owych dzielnych iudzi, k tórzy poświęciwszy najpiękniejszy i najsil­
niejszy wiek, zdrowie, krew swoją usługom ojczyzny, stanąwszy u 
kresu  swej służby, bez wątpienia wielkie i uzasadnione mają prawo 
do wdzięczności ogółu. Celem w mowie będącego rozporządzenia 
je s t  oddać słuszność temu uznaniu i wynaleźć stosowne środki, ażeby 
ci, którzy przecież na szczególne zasługują uwzględnienie, niepo-

myśtnością zewnętrznych stosunków nie byli skazani na nędzę i nie­
dostatek nawet i wtedy, gdy ich siły fizyczne i umysłowe zawsze 
jeszcze wydołać mogą stósownej służbie.

Ta łaskawa i troskliwa myśl dyktowała najwyższe rozporzą­
dzenie z dnia 19. grudnia Na mocy tego rozporządzenia pozostają 
wszystkie posady służbowe i manipulacyjne przy c. k. urzędach i w 
publicznych lub tylko częściowo przez państwo dotowanych zakła­
dach, równie jak  posady należące do niższej służby wykonawczej 
przy kolejach żelaznych, pocztach, telegrafach, kopalniach, lasach, 
salinach i fabrykach eraryaluych, gdzie oprócz znajomości czytania, 
pisania i rachunków potrzebne tylko praktyczne wćwiczenie w szcze­
gółowych czynnościach służbowych, na przyszłość wyłącznie obsa­
dzane być mają indywiduami z powyżej pomienionych kat 'geryi. Z a ­
zwyczaj mają tylko najniższe posady tym sposobem być obsadzane, 
jednak należy mieć wzgląd na to, ażeby szczególnie zasłużeni kan­
dydaci mieli otwarty awahs w nowym zawodzie; podoficerowie od­
znaczający się konduitą i zasługą mogą wyjątkowo otrzymać odrazu 
wyższą posadę, C. k. komenda armii zastrzegła sobie, że podobnie 
zasłużone indywidua specyalnie podawać będzie do wiadomości władz 
najwyższych. Dla skoncentrowania ewidencyi posad przeznaczonych 
dla wojskowych równie jak  powołanych aspirantów, utworzy 
się w W ićdniu komisya z reprezentantów najwyższych władz pod 
zwierzchnictwem naczelnej komendy armii. Ażeby wojskov’ym uła­
twić sposobność przysposabiania się jeszcze podczas ich czynnej 
siuzby do posad cywilnych, można im udzielać stosowny urlop z 
zatrzymaniem żołdu zachowując przytem pewne ostrożności zapobie­
gające nadużyciom Istniejące obecnie przepisy względem wliczenia 
czasu s łu iby  wojskowej, tudzież względem wyposażenia takich w 
służbę cywilną, wstępujących podoficerów i szeregowych, zostają i 
n d a l  obowiązujące. Na organa gmin wkłada się też równocześnie 
obowiązek, ażeby w nadawaniu przynależnych posad miały wzgląd na 
wysłużonych wojskowych. W zględy dla wysłużonych wojskowych 
także ze strony większych instytutów prywatnych, towarzystw , przed- 
siębierstw przemysłowych itp., do których mianowicie należą banki, 
kasy oszczędności, asekuracye, koleje żelazne, towarzystwa żeglugi 
parowej itp., poczytane im będą za zasługę. Przy zawiązywaniu się 
podobnych stowarzyszeń i towarzystw należy odtąd uwzględnienie 
wojskowych ubiegających się o posady wspoinnioiiych kategoryi wy­
szczególnić w statutach ako wyraźne zobowiązanie. Przekonani j e ­
steśmy, że te szlachetne w duchu najwyższej łaski Monarszej wyda­
ne postanowienia wszędzie sprawią najlepsze wrażenie, a mianowicie 
obudzą uczucia wdzięczności i niezmiennej wierności w sercach tych, 
których przyszły  los w tak  pomyślny sposób je s t  zabezpieczony.

(L .  k. a )
P ortu ga lia .

(Przysięga Króla Rejenta w obec Kortezów.)

L i z b o n a ,  19. grudnia. Dzisiaj zgromadzili się Rortezy w 
St. Bento dla zarejestrowania powtórcej przysięgi króla-regenta. 
Król Dom Pedro V. był wraz z bratem swoim Dom Luiz, jako kon- 
staljeL państwa obecny. Przemowa króla-rejenta przy tej sposobno­
ści była następująca:

„Szanowni parowie państwa i  senatorowie — deputowani na­
rodu ! —  Po tej ciężkiej klęsce, jaką  Opatrzności Boskiej podobało 
się nawiedzieć serre  moje —  przez k tórą  dzieci moje zostały sie- 

■ rotami, a naród portugalski boleje nad stra tą  cnotliwej i tyle uko­
chanej królowej —  oddycham pierwszy raz znów swobodniej w gro­
nie reprezentantów narodu. W przytomności Waszej złożyłem wła­
śnie przysięgę uroczystą, przepisaną ustawą konstytucyjną regentowi 
podczas małoietneści króla. Tej świętej przysięgi dotrzymam wier­
nie. Będzie-to moiem szczerem i ustawicznem staraniem przykładać 
się w każdym względzie do pomyślności poddanych króla Dom Pe- 
dra V., przy  boku którego mnie teraz widzicie. W  tym krótkim 
przeciągu czasu, jaki jeszcze pozostaje do jego pełnoletności, będę 
mu zawsze dawał rady cjca i przyjaciela, iżby stawał się coraz go­
dniejszy tronu dostojnych swych poprzedników. Nin przestanę mu 
też przywodzić w pamięć cnoty czcigodnej matki jego i nieśmiertel­
nej sławy pradziadka Dom Pedra IV. Tymczasem pokładając ufność 
w łusce Bożej i polegając na skutecznem współdziałaniu reprezen­
tantów parodu, spodziewam się zdać J. M. krolowi, memu synowi 
dostojnemu, królestwo używające zupełnego spokoju, wszystkich 
swych wolności i postępujące na drodze tak dla dobra Portugalii 
potrzebnych ulepszeń przemysłowych i administracyjnych*1.
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Na powyższą przemowę odpowiedział fcrdlkiemi słowy kardy- 

nał-prezydent Izby parów. W łaściwe posiedzenia rozpoczną się 2go 
slycznia mowa od tronu, •— Hrabia Thomar znajdował sie w L izbo­
nie. VS ieści o przyszłem jego wstąpieniu do ministerynm, ludzież 
zawiedzione nadzieje skrócenia czasu niałolctności króla sprawiły 
niemiłe wrażenie. — Flota angielska wypłynąć ma wkrótce na mo­
rze dla odbycia zwykłych manewr morskich. ( Z e i t . )

H iszp an ia .
(W iadom ości b ieżące  z M adrytu.)

M a  r i r j t .  19. grudnia. Prezydent ministrów hrabia San Luis 
odzyskał już  zdrowie i zajmuje się znowu sprawami gabinetu.

Dziennik „ E spanau donosi, że wiadomość umieszczona w ga­
zecie „Nncion11 o wybuchu cholery w Burdcos jest całkiem bezza­
sadna. równic jak  doniesienie angielskiego dziennika .,Globeu o za ­
warciu zaczepnego i odpornego traktatu  między Francyą, Anglią, Pie­
montem i Hiszpanią.

Jenerał Oribe przybył z Montevideo na hiszpańskiej korwecie 
„Restauration11 do portu w Barcelonie.

* Na cześć urodzin księżniczki Asturyi wyprawiła banda muzy­
czna załogi na placu przed pałacem świetną serenadę Jej królewicz. 

Mości.
W iadomości z Hawanny sięgają po dzień 8 listopada. Spokoj- 

ność zupełna panowała na w yspie ; stan zdrowia polepsza się z ka­
żdym dniem, obrót handlowy idzie regularnie i pomyślnie. ( W .  Z .)

A n g lia .
(M ajace nastąp ić  zm niejszenie arm  i w Irlam lyi.)

L o n d y n .  24. grudnia. n G /obe“ p isze: „Postanowiono osta­
tecznie zmniejszyć ogromną armie stojącą w Jrlandyi, a w miejsce 
pułków piechoty, używanych obecnie do służby zewnętrznej, mają 
nu przyszłość zająć tylko małe oddziały, lub hufce jazdy. Kawale- 
rya zaś pozostanie nadal w dotychczasowej liezbió i będzie tylko 
więcej rozłożona11. Załogi iryjskie składały sie dotychczas z 22,000 
ludzi, a teraz będą zmniejszone na 10 lub 15.000. Jest-to  dowód 
jawny, że sp rz j  sieżenia tak zwanych band i zbrodnie agraryjile nie 
są już  lak niebezpieczne. Obok wojska liniowego jest także w Ir- 
łandyi bardzo dobrze uorganizowany korpus Konslablów, t . j ,  uzbro­
jonej straży policyjnej. (A .  a. Z . )

S z w a jc a ry a .
(Dowud uprzejm ości sąsiedzkiej ze strony  c. k. lom bardzkiego nam iestnictw a.)

Jeden z dzienników szwajcarskich donosi „o widocznym do­
wodzie sąsiedzkiej uprzejmości i lojalnego uznania islnącycb zobo­
wiązań ze slrony c. k, lembardzkiego namiestnictwa.11 Pomienione
c. k. namiestnictwo uwiadomiło bowiem rząd kantonu g ry z o ń sk b g o , 
jako dowozu zboża do pomicnionego kanionu odmówiono dla tej j e ­
dynie p rzyczyny , że roku 1853 wywieziono tam większą ilość nad 
istnąca w tej mierze ugodę, i że w tej mierze trzymano się tylko 
warunków umowy wzajemnej. Ze względu jednak na potrzeby kan­
tonu i ponowione życzenia rządu nieomieszkało c. k. namiestnictwo 
powziąć w uprzejmości sąsiedzkiej potrzebne środki dla dostawienia 
zamówionych ze slrony Biinden 979 moggiów zboza na potrzebę 
Sąsiednich gniin doliny bergelskięj. Również niebędzie utrudniony 
w niczem wywóz ugodą przyzwolonych 5000 moggiów zboża na rok 
1 8 5 4 ,  i t j lk o  zastrzega sie, iżby t jczący  się wywóz uskuteczniono 
w mniejszych partyach z targowisk rozmaitych i nic rów nocześn ie , 
a to dla uniknienia przezto drożyzny w szczególnych okolicach o- 
gołoconych nagle z wszelkich zapasów zboża. ( A .B .  W .Z .J

N iem ce.
M n i c h ó w  . 27. grudnia. Jego c. k. Apost. Mość był wczo­

raj na obicdzic u Jego królewicz. Mości księcia Ma\yiniliana Bawa­
ry i, a wieczór była na cześć Jego Mośei Cesarza herbata i kolacya 
u Jego królewicz. Mości księcia Luilpolda. ( W .  Z . )

(Kom enda m arynarki przeniesiona do G dańska.)
B e r l i n , 28. grudnia. Dekretem z d. 21. dodano „komendzie 

m arynarki11 nazwę „komenda stacyjna m arynarki11 i przeniesiono ją  
do Gdańska. (G . W .)

(O graniczenie pobytu  F ran cu zó w  w  prusk ich  fortecach nadreńsk ich .)

K o l o n i a ,  21. grudnia. Gazeta powszechna wspomina o po­
stanowieniu z roku 1830, według którego pobyt Francuzów w pru­
skich fortecach nadreńskich podlega pewnemu ograniczeniu. Gdy 
mimo-to wykonanie postanowienia wspomnionego zależy teraz od 
woli komendantów, przeto wykonane teraz wydalenia sprawiły tem 
w ieksze w rażenie, zw łaszcza że bardzo ju ż  rzadkie zachodzić mogą 
wypadki słusznego podejżrzy w ania wydalonych o nadużycie gościn­
ności wypatrywaniem urządzeń fortyfikacyjnych. (A bbd . W. Z .)

R o sy a .
(W iadom ości od gran icy  tu reck ie j k ra ju  Z akaukazk iego .)

I * e l o r s b i i r g - ,  5. ( 1 7 .)  grupnia. l ’o zwycięzfwie otrzyma- 
nem w dniu 14. listopada pod Aehnłcychem, dowodzący tam wojska­
mi Rosyjskicini jenerał-Ieilnant książę A ndronikow , niepoprzestając 
na porażce nieprzyjaciela, przedsięwziął środki skuteczne nietyko 
dla wypędzenia z powiatu Achołcychskiego oddziałów nieprzyjaciel­
skich, lecz w ślad za pierzchającym nieprzyjacielem posunął konnicę

oddziału swego w granicę Turcy i. Dowódzca tej konnicy podpułko­
wnik sztabu jeneralnego Cimmermann , »v dniu 19. listopada o 20 
wiorst od naszej granicy we wsi D igw eri,  w sandżaku Roschowskim, 
zabrał zostawione tam przez T urków  w czasie ich ucieczki dwa 
działa bez przednich części i Iawetów ; w teu sposób cała bez wy­
ją tku  artylerya korpusu tureckiego, który wtargnął do okręgu Achał- 
cycbskiego. dostała sie w nasze ręce.

Na granicach Guryi milieya tameczna czujnie śledzi nieprzyja­
ciela i za każdym razem walecznie i ze skutkiem odpiera napady 
Turków.

Od strony Erywanu, bandy Kurdów niepokoiły osta tn ieni cza­
sy wsie Armeńskie położone na prawym brzegu Arpaczaja. Dla 
podania im pomocy, dowódzca oddziału Erywańskiego rozkazał dnia 
13. listopada zawiadującemu sztabem tego oddżia łu , pułkownikowi 
Kolubakin ruszyć naprzód. Do dobrego skutku tej rozprawy najbar­
dziej przyczynił sie znajdujący się w straży przedniej z trzem a se- 
cinami kozaków i siedmią secinaini m i l i c j i , pułkownik Chreszcza- 
tycki, podzielił powierzoną mu konnicę na d w ie  części, je d n ą  7. nich 
skierował na nieprzjjaciela pod dowództwem podpułkownika Ediga- 
rowa. druga zaś pod dowództwem Esauły Kestipa i zmusił Turków  
cofnąć się. Wtedy pułkownik Chreszczatycki zajął się przesiedle­
niem mieszkańców lOciu wsi Armeńskich na lewy brzeg Araxu.

Turcy powzięli zamiar przeszkodzić tem u, lecz znajdujący się 
11 pułkownika Chreszczatyckiego w rezerwie przy Araxie koło wsi 
Amarat lszy  batalion Mingrclskicgo pułku strzelców z dwoma dzia­
łami , pod dowództwem pułkownika Sz lik iew icza , posunął się dla 
podtrzymania walecznych kozaków i milicyi zasłaniających tłumy 
ludu. Nieprzyjaciel miał dwa bataliony piechoty regularnej , 5 dział 
i półtora tysiąca jazdy.

Pułkownik C hreszczatyck i,  połączywszy sie z Szlikiewiczem, 
po dość długiem działaniu z obu stron a r ty le ry i , zaczał nacierać; 
Kozacy oraz znajdująca się przy oddziale milieya Muzułmańska, zło­
żona z Kabachców i Szemachińców , rzucili się mężnie na skrzydło 
i ty ł  Turków i zmusili ich znowu cofnąć się z wielką stratą.

Ponieśliśmy stratę nieznaczną; ranieni: 1 kozak i 7miu mili­
cjantów' ; nieprzyjaciel zaś stracił przeszło 200 ludzi w zabitych i 
ranionych ; zabrano u niego do niewoli 20 ludzi.

Donosząc o tych korzyściach oręża Rosyjskiego na Azyatyckiej 
granicy naszej, jenerał-adjutant książę Woroncow przedstawił szcze­
gółowy raport jenerał-lejtnauta księcia Andronikowa o bitwie pod 
Achałcychem. Raport ten, zawierający wiele szczegółów ciekawych 
tak o tej świetnej rozprawie , jak i oddzielnych czynach , dokona­
nych w niej przez wojska Rosyjskie, załącza się przy niniejszem dla 
powszechnej wiadomości. {G az. M 'arsz.j

(Dyplom cesarsk i.)

P e t e r s b u r g ,  9. (2 1 .)  grudnia. Do ukochanego Syna Na­
szego Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego księcia Konstantego Mi- 
kołajewicza.

Mianowawszy W as towarzyszem naczelnika głównego sztabu 
morskiego i śledząc bacznie postęp czynności Waszej służbowej, 
przyjemnie mi było przekonać s ię ,  ze Wy wchodząc we wszystkie 
rozgałęzienia tego różnoskładowego zarządu, odpowiadacie w ten 
sposób Naszemu zaufaniu. Włożoną na W as ważną pracę ułożenia 
ustawy morskiej służby dokonaliście z odznaczającem sie powodze­
niem, jak  to poświadczył przed Nami jenerał-adjutant książę Menzy- 
kow ; objąwszy zaś w jego nieobecności zarząd ministerstwa mor­
skiego, zdołaliście w krótkim przeciągu czasu zmniejszyć znaczne 
wydatki departamentu Kommissoryackiego. W szystko to, radując ser­
ce rodzicielskie, daje Wam prawo do szczególnego Naszego zado­
wolenia w dowód którego mianujemy Wras kawalerem orderu św. 
W łodzimierza klasy lsze j.  którego oznaki przy niniejszem dołącza­
jąc. rozkazujemy przywdziać i nosić podług przepisów.

Jesteśmy przekonaoi, że działając dalej z taż samą gorliwością 
na Waszem polu służby doprowadzicie zarządzaną przez Was gałeź 
do upragnionej pod w s z e l k i e m i  względami doskonałości, i staniecie 
się godnym, jeźli wymagać tego będą okoliczności —  do poprowa­
dzenia flot N a sz y c h  przeciw wrogom ojczyzny ku nowej sławie.

Na oryginale W łasna  Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano:
„Mikołaj".

S. Petersburg, dnia 6. grudnia 1853 r.
(R eskryp ta najw yższe.)

1.
W yd a n y do g/óicnodowodząccgo oddzielnym  korpusem  kau- 

kazk im  jen era ł-a d ju tu n ta  księcia  W oroticowa.
K siążę  M ichale syn u  Sym eona. Nieprzyjazne zamiary Porty 

Ottomaśskiej przeciw powierzonemu wam krajowi objawiły się je­
szcze w ciągu zeszłego lata przez znaczne gromadzenie wojsk na 
granicy Zakaukazkiej i knowania mające na celu rozszerzenie buntu 
pomiędzy plemionami góralskiemi.

Śród takich okoliczności należało wam przedsięwziąć jedno­
cześnie środki dla odparcia nieprzyjaciela zewnętrznego, oraz dla 
ukrócenia wrogów wewnętrznych. Trudna ta sprawa z o s ta ła  przez 
was dokonaną z zupełnem powodzeniem. .

Według rozkazów waszych waleczne wojska Kaukazkie metyl- 
ko zniweczyły zuchwałe targniecie się Szamila »a linię Lezgińską, 
ale przedarłszy sie w głąb ziem narodów Zakubańskich, powstrzy­
mały ich od wspierania Turków.

Na granicy Azjatyckiej doświadczone rozporządzenia wasze u- 
wieńczone zostały szeregiem świetnych zwycięztw. Sławna walka w

♦
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d. 2- listopada przy w. Bajandur, była zwiastunem porażek , zada­
nych Turkom 6. t, m. pod Acchureni, 14. pod Achałcykem i 19. na 
prawym brzegu Arpaczaju. Zdobyte na nieprzyjacielu 37 dział, sztan­
dary, broń, dwa obozy i znaczna ilość zapasów żywności i amutti- 
Cyi, świadczą o męztwic podwładnych wam oddzielnego korpusu kau- 
kazkiego i 13ej dywizyi piechoty, równie jak wojsk kozackich oraz 
milicyi.

Tak  pomyślny początek działań wojennych zawdzięczam bez­
pośrednio waszemu doświadczeniu i niewzruszonemu duchowi, k tó ­
rym ożywiliście powierzone wam wojska. Proszę was przy tej oko­
liczności oświadczyć i iin szczerą Moją wdzięczność i przekonanie, 
że w oczekujących ich działaniach, oni przy pomocy Bożej , okryją 
siebie, was i oręż Ruski nową sławą.

Pozostaje ku wam nazawsze niezmiennie przychylnym.
Na oryginale własną Jego cesarskiej Mości ręką napisano:

M ikoła j.
St. Petersburg, 6. grudnia 1853 r.

II.
W ydany do wojennego M oskiew skiego jenera ł-gubernatora^  

jcnera ł-ad ju tan ta  hrabiego Z a krzew sk ieg o .
Hrabio A rsen ijtiszu  synu  A n d rze ja ! Z szczególnem zado­

woleniem otrzymałem przedstawione Mi przez was, w imieniu wszy-, 
stkich mieszkańców pieiwyotnej stolicy Mojej, powinszowanie w dniu 
Mych Imienin. Wyrażone przez nich uczucia miłości i poświęcenie, 
oraz ich modły aby  Najwyższy obdarzył sławnych wojowników Na­
szych nowemi zwycieztwami, znalazły prostą drogę do Mego serca. 
Przyjemnie Mi oznajmić wam i wszystkim mieszkańcom pierwotnego 
grodu serdeczną Moją wdzięczność.

Pozostaję ku w'am zawsze przychylnym.
Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką napisano .•

M ikołaj.
St. Petersburg , 6. grudnia 1853 r.

—  6go b. m odprawionem zostało w cerkwiach stolicy z uaj- 
wyższego Je«o Cesarskiej Mości ro z k a z u ,  nabożeństwo dziękczynne 
z powodu świetnego zwycieztwa odniesionego w dniu 19. listopada, 
między Aleksandropolem i Karsem. przez wojska rosyjskie pod do­
wództwem jcnerał-leitnanta księcia Bebutowa , nad seraskicrem Er- 
zerumskim. (G a z . W a rsz .)

liiięztw a  Naddunajskie.
(O  s t a n o w i s k u  i s^le a r m i i  n a d d u n a j s k i c h . )

Z  n ad  D unaju  piszą pod d. 24. grudnia do gazety powszechn.
0 s t a n o w i s k u  i s ile  o b y d w ó c h  armii: Główna kwatera Om Cr a Baszy 
znajduje się teraz w Rustczuku, gdzie się skoncentrowała armia tu ­
recka. Wiadomości ztamtąd sięgają po 16. grudnia. Omer Basza 
mieszka W domu komendanta twierdzy Said B aszy . ,  który dowodzi 
załogą 3400 ludzi. W południowej stronie stoi obóz obwarowany 
pod dowództwem Mnhmeda Baszy, założony pierwotnie na 5000 lu­
dzi , których liczba pomnożyła się teraz przybyciem 2000 redyfów. 
Blizko obozu stoi pod Selima Baszą 4000 A rn au tó w , a kawalerya 
pod Solimancm Baszą rozłożona wzdłuż gościńca wiodącego z Rust- 
schuku do Hesergrad. W ostatniem mieście stoją rezerwy centrum 
tureckiej armii naddunajskicj, które liczy 29.000 ludzi. Dowódzca 
turecki stoi w bezpośredniej komunikacyi z kancelaryą wojenną w 
Konstantynopolu zapomocą kuryerów, którzy w czterech dniach od­
bywają podróż tam i z powrotem. Również z innymi dowódzcam; 
armii naddunajskicj odbywa się  nieustanna korespondeneya. W spo- 
mnionem centrum armii dowodzi Mustafa Basza. W  tych dniach do­
piero otrzymał ów wyborny park a r ty le ry i , między którym dwie 
ŚOfuntowe baterye , a wojsko jego żnajduje się w niczł>in stanie.— 
Ostatecznem lewem skrzydłem w Widdin-Kalafat dowodzi inny Se­
lim Basza (nie dowódzca twierdzy w Rustschuku) i musi na rozkaz 
Omera Baszy wbrew własnemu przekonaniu bronić Kaiafalu.

Pozycyę tę fortyfikują niezmordowanie; komunikacya z wyspą 
na Dunaju utrzymana , zaś z Widdynem przerwana dla kry na Du­
naju. Selim Basza ma pod dowództwem swojem w Widdyniu, Kala- 
facie i okolicy liczą 36.000 wojska, między którem znajduje się zna­
czna cześć Azyatów. W  Lohm, Rahova i N.kopolis stoi 18.000 ludzi, 
z których połowa chora. Prawem skrzydłem dowodzi Halil Basza, 
stoi tam od Sylistryi aż do Maczyna 45 000 ludzi. Główna kw ate­
ra  jest  w Rassowie; szańców Trajnna od Dunaju aż po Czarne mo­
rze  broni Isinaił Basza. Siła wojska tureckiego wzdłuż' linii Duna­
ju wynosi przeto 123.000, nielicząc w to rezerw y pod Szum ią 'i  w 
okolicy. Onier Basza niemoże otworzyć zaczepnej kampanii zimowej, 
a operacye jego ograniczają się tylko na odpornem działaniu. Ro­
syjska armia naddunajska jest wprawdzie cokolwiek s łab sza ,  ale 
książę Gorczakow jes t  panem sytuacyi i konlrakcyi i może wyko­
nywać prędsze ruchy wojska. Naprzeciw prawemu skrzydłu armii 
tureckiej pod dowództwem Halila Baszy stoi teraz jenerał-lieulcnant 
Liiders dysponując siłą 35.000 ludzi i dobornym materyałem wojen­
nym. Centrum w sile 46.000 ludzi z główną kwaterą w Bukaresz­
cie stoi pod bczpośrednicm dowództwom księcia Gorcznkowa. Rosyj- 
skiem lewem skrzydłem z dywizyami jcnerała-lieutenanta Fischbach
1 Dnnnenberg dowodzi jenerał-Iieutenant Anrep i przybył właśnie do 
głównej kwatery do Krajowy. (A bdb . W . Z J

(W iadom ości z  tea tru  wojny nad D unajem .)

Z teatru wojny nad Dunajem zawiera dziennik S a te llit wiado­
mości sięgające do 20 grudnia, z których wnosić można, że niepe­
wny stan miedzy wojną a pokojem już się zakończył Cala rosyj­
ska potęga zbrojna nagromadzona w ciągu czasu w księztwach nad- 
dunajskich zaczyna się ruszać ,  a nawet niepomyślna pora roku nie 
wstrzymuje już dłuższej opcracyi wojennych. Pod Brniłą wre k rw a ­
wa wojna. Już od trzech dni trw a tam wrzawa wojenna i działa 
grzmią z jednej lub drugiej strony. W samej Braile panuje spokój: 
o milę za miastem ku Maczynie staczają się krwawe walki. Nikt 
się niepoważa iść w tamtą stronę, zkątl słychać huk dział. Kupców 
wr Braile wezwano, ażeby się zachowali spokojnie, gdyż ani miastu 
ani okrętom w porcie niezagraza żadne niebezpieczeństwo. Oprócz 
huku dział słychać także ogień karabinowy.

Maczyn ma stać w płomieniach (? )  a Rosyanle mieli zburzyć 
tamtejsze baterye wybrzeżne. Pułk strzelców i batalion strzelców 
celnych przeprawiono przez Dunaj , ci stoczyli bitwę z ochotnikami 
lipowańskimi i z tureckimi kozakami z Dobrotszy. Kilka wozów z 
rannymi przywieziono do Braiły. Dwa statki parowe i oddział czó­
łen działowych wspierały atak na Maczyn, Po szesuastu-godzinnej 
zaciętej walce powiodło się Rosyanom zburzyć wybrzeżne baterye 
pod Maczyncm. Rozeszła się była pogłoska , że jenera ł  Engelbardt 
otrzymał lekką ranę w głowę.

W cdług doniesień tego samego dziennika zaszła pod Dżurdże- 
wem dnia 18. grudnia znowu krwawa potyczka Turcy wylądowali 
na czajkach i rozpoczęli silny ogień przeciw nacierającym wojskom 
rosyjskim. Bliższe szczegóły niebyły jeszcze wiadome.

(A . B. W . Z . )

BlGiiienienla % ostatniej poczty.
u  i ć d e ń ,  2. stycznia. Jego c. k. Apost. Mość powrócił dzi­

siaj zrana z Mnichowa do Wiednia. ( A . B . W . Z . )
2. stycznia. Utworzył się tu komitet dla niesienia 

ulgi niedostatek cierpiącym mieszkańcom Istryi.
l * a r j : K ( 1. stycznia. Renty: 73.30. Przyjęcie w Tuilleryach 

właśnie się rozpoczęło. ( L .  k. a .)

itfadon ioścl handlowe.
(Ceny targow e lw ow skie.)

L w ó w ,  4. stycznia. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec pszenicy 19r,2ók., żyta 14r .58k .,  jęczmienia 1 2 r . , owsa 
8r., hreczki 13r.36k , kartofli 9r. Za cetuar siana 2r.34k., okłotów 
lr .3 9 k .  Sag drzewa bukowego kosztował 2 4 r .3 0 k . , sosnowego 21r. 
Kwarta krup pszennych kosztowała 2 0k . ,  jęczmiennych 12k., jagla­
nych 17k., hreczanych J3k ; mąki pszennej 12k., żytniej 9 k . ; piwa 
1 Ok.; wódki przedniej lr .lO k., szumówki l r .  Fun t  masła sprzeda­
wano po 50k., łoju po 18k., mięsa wołowego po 121/ .k .  wr. w.

(Hamlel zbi' ż.um.J

C ó d a u s k ,  22. grudnia. Poczta angielska w dniu dzisiejszym 
nieprzyszła. Wiemy jednak z depeszy telegraficznych, że targ  po­
niedziałkowy bardzo był ożywiony, a krajowa i zagraniczna psze­
nica od 3 do 4 szyling, na kwarterzc wyżej przyniosła. Ruch ten 
głównie przypisujemy obecności spekulantów belgijskich i francuz- 
kich, którzy wielkie masy zboza szczególniej pod żaglem zakupili.

Tym sposobem zapasy zbożowe w Anglii zmniejszają się i zni­
kają, a zbiór przeszłoroczny w skutku coraz nędzniej i pod wzglę­
dem gatunku i obfitości się przedstawia. Ze zaś przedwczesna zima 
wkrótce zamknie porty morza Bałtyckiego i Niemieckie o, a z Ame­
ryki dostarczania są daleko mniejsze , jak się spodziewano , można 
więc na dobrze wyrozuntowanych zasadach wnosić, żc ceny na wio­
snę bardziej ku podwyższeniu, niż ku upadkowi dążyć musza.

We Fraucyi handel zbozowy zuów wszedł w peryod ożywie- 
nia nadzwyczajnego', a ceny stanęły na wysokości w tym roku je ­
szcze nieznanej. Kolosalne, bo przeszło 40.000 łasztów wynoszące, 
w jednym miesiącu do Marsylii znikuęły w konsumcyi natychm iast,  
co dowodzi ogrom tegorocznych potrzeb.

Targi prowineyonaine angielskie, szkockie oraz belgijskie i ho­
lenderskie bez wyjątku poszły w górę. Zasoby wszędzie są szczupłe.

We Francyi i Anglii niezwykłe zimna, tudzież wielkie śniegi 
utrudniają dostawę na targi, a razem są powodem opóźnienia poczt 
i pociągów kolei żelaznych.

Chociaż już W isła powyżej Gdańska stanęła, ą z morzem ko­
munikacya sztuczncm łamaniem lodów utrzymuje s i ę , port jednak 
jes t  jeszcze otwarty, a okrela ładują się zbożem i drzewem co już  
niedługo trwać będzie.

Na naszym placu dosyć okazuje się ochoty do kupna , ale żą­
dania trzymających zboże są prawie nieprzystępne. Ceny nasze sta­
nęły znowu na najwyższym punkcie i parę set łasztów z rąk do rąk 
przeszło po 660 do 700 guld. za zboże średniej piękności z waga 
126 do 128 f  h.

K u rsa  zam ian. Londyn 1961 21 , Amsterdam 10 lV 2 , Ham­
burg 45 V8-

M akoioskł, K endzior  & Comp, 
(K oresp . hand l.)
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SŁurs lw ow ski.

Dnia 4. stycznia.

Dukat h o l e n d e r s k i .......................................
Di:!.at c e s a r s k i ............................................
Póiiinperyal zł. ros jjsk i . . . .
Kubel srebrny r o s y j s k i ...........................
Talar p r u s k i .................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
Galicyjskie listy  zastawne za 100 złr. .

gotówką 

złr. | kr.

towarem 

złr. | kr.
m. k. 5 22 5 25
v n 5 27 5 29
n n 9 21 9 30
r  n 1 49*4 1 50
n n 1 41 1 43
n n 1 21 1 22
» n 90 9 90 18

K u r a  l i s i o w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

30

’/ .  s  r. 1650

Dnia 4. stycznia 1853. złr. | k r.
Kupiono prócz kuponów 100 p o .............................................m. k 90
Przedano „ „ 100 p o .............................................„ „ 30
Dawano „ „ za 1 0 0 ................................................ » »
Zadano „ „ za 1 0 0 ..................................................... „ „

(K urs w ićdeński i wekslowy z  4. stycznia 1853.)
Obligacje długu państwa 5 % 9 3 s/ i8 i 4*4®/„81®/„; 4 % — ; 4 '„  . . .  io»»u 

— ; wylosowane 3 % — ; 2*/*% — Losy z r. 1834 887%  ; z r . 1839 1387/ g. Wied. 
miejsko bank. — . Akcye bankowe 1373. Akcye kolei półn. 2320. Glognickiej 
kolei żelaznej — . O denburgskie —. Budwejskje —. Dunajskiej żeglugi 
parowej 629. Lloyd — . Galie. 1. z. w W .d n iu  —. Akcye niższo-austr. Towa­
rzystwa eskomptowego a 500 złr. 493*4 złr.

Amsterdam 1. 2. m. 98*4- Augsburg 116*4 *n. Genua — 1. 2. m. F rank­
fu r t  116*4 P -2. m. Hamburg 86*4 1-2. in. Liw urna 114*4 P -2. m. Londyn 11.22. 
1. 3. m. Aledyolan 114*4. Marsylia 1. — . Paryż 137 l. B ukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. —. 
lit. B. 100*4 Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 —. Oblig. indemn. — .

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 2. stycznia o pół. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów' stęplowanych agio 20* g. Ces. dukatów obrączkowych agio 

20*/g. Kos. imperyaly 9.21 S rebra agio 15* g gotówką.

P r z y je c h a l i  do L w o w a .
Dnia 4. stycznia.

— Hr. Badeni W ładysław, z Surochowa. — Hr. Dzieduszycki Kazimierz, 
z Niesłuchowr. — Hr. Łoś August, ze Złoczowa. — Hr. Ysenburg Maurycy, kr. 
baw arski rotm istrz, ze Stanisławowa. — PP. Gnoiński Aleaanrier , z Krasnego. 
— Bal Franciszek, z Tuligłów. — Krajewski Mieczysław, z Tyrawy. — Rylski 
Eustachy, z Ostrowa. — Papara Henryk, z Zubowmoatów. — Udrycki Adolf, z  
Żółkwi.

W y je c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 4 stycznia.

Hr. Dzieduszycki Edward, do Rawy. — B aron Major Franciszek, c. k. 
kap itan , do Przemyśla. — PP. Micewscy Adam i E dw ard , do Tuczomp. — 
Drobojewaki Eustachy, do Brzeżan.

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro lo g iczn e  w e  L w o w ie .
Dnia 4. stycznia.

Pora

B arom etr 
w  m ierze 

w ićd. sp ro ­
w adzony do 
0 °  Re&um.

Stopień
ciepłk

w edług
R eaum .

Średni 
stan tem ­
p era tu ry  

do g. 6 zr.

K ierunek i iiła 
w iatru

Stan

atmoifery

6 god.zrana 
3 god. pop. 
10 god. wie

tt Ht tut
*7 7 9 
*7 7 9 
*7 7 0

— 5®
— 4®
— 6®

— 43
— 6»

cicho
połud.wschodni0

p

pochmurno
p
p

T  E  A  T  IŁ.
D ziś :  przedstawienie niem.: „ L a d y  T a r t u f l e . u 
J u tro :  melodramat polski: „ M a r n o t r a w c a . 11 
W sobotę: na dochód JP . Michała Haim er: opera niem. iM nak ls*  

t i e r e  d e r  K f t n i g i n . u

K R O N I K A .
P iąta  składka z wykupna kart uwalniających od powinszowań Nowego

Roku 1854:
Z łożyli: Pew ien wysoki dobroczyńca 200 z łr . m. k . , pp. K ajetan Zaka- 

szew ski 5 r , Konopasek 20k., N N. Sr., N N. 20k., pani Rozalia Ondrak 20k., 
pani Konslancya Kubalska 10k.; Łuska 2 0 k ., Prokopowicz 10k., N. N. 2 0 k ., N. 
N. I r ,  Karol W eeber 2r., Seweryn Drohojewski 5r., Suchecki 2 0 łf, B Stupni- 
cki 20k ., E. Łazowski 2 0 k ., E Osmulska 30k., Hefcrn l r . ,  D r. Gnoiński 2r., 
Ruebenbauer lr ., Doblow 30k., Lanękoroński lr . ,  H Grand 2 0 k ., Klemens Ru­
dolf l r . ,  D r. Mikołaj L ipiński l r . ,  pani Knej l r . ,  pp. W atiuk l r  , Selii.ik "Ok., 
Sokołowski 30k., Fryderyk Schubuth i  syn 2r., M. K rajew ski 5 r , ■ pani W ilhel­
mina Póltenberg 2 r . , Leonia Krebcl 30k ., Joanna Latinik 20k , Augusta Lehr 
30k., pp. Dr. Leon Grunb.-rg 2r., Fryderyk H ausner 5r., Popkiewicz pens. p ro­
fesor gymnazyalny l r  , Karol K nauer 20k , J .kób  Turobiński 20k., pani S tań­
ko w sią  lr ., Dr. K otter z żona l r . , pani Anna K oller 301 ., W incenty O delpe- 
w icz 3 0 k ., G. Biliński z żoną l r . , J. W ierzbiański 30k., pani Ant. Łoś 30k., 
pp. Ludwik Kohler 30k., Alojzy Mayer l r . ,  pani T . Błolnicka l r . , pani Kon- 
staneya Radziejowska 2 r . , pani Ant. Górska 2 r . , p. Jan M anochler I r  , pani 
Anna T eltinger 10k., pp- Laskowski 30k., Józef Zaw-udzki l r . ,  Karol Preisnier 
20k.. Maurycy Ostrów D rdatzky radzca finansów i w łaściciel dóbr lO r, Gloisner 
c. k. radzca apel. 2 r . , Chambrez l r . , W K irschner 2 r . , G irtler c. k- radzca 
apel. 2r., D r. Michał W ereszczyt.ski 2 r . , Ludwik Komarnicki 2 r . , Antoni K ir­
schner 2 r . , Klemens Beck l r . , pani Dąbska l r . ,  pp, Antoni Dąbczanski c, k. 
radzca  sądów szlacheckich lr . ,  Jan Schuitz 10k., pani P rarcda  Sozanska 6k.r 
Angermiiller 3k., B. Pasternak 4k., Żelasko 8k , A Dworski l r , ,  Amalia Kel- 
lermann l r ,  JE. Feliks h r Mier 10r., N. N 20k„ N. N. 2Ok , N. N. 20k., N. 
N, 3k., Ludwika B arącz Sr

Ze składki V. wpłynęło razem 304 złr. 18 kr.
Łącznie i  dawniejszą (ob. Nr. 3 G. L .) . . 271 z łr 22 kr.

W ynosi ogółem . . 575 złr. 40 kr.

W  S o b o t ę  d n i a  7. s t y c z n i a  r. b. wyprawi JP. Karol Mikuli za współ­
działaniem naszej wysoce cenionej dyletantki śpiewu JP. Marceli Riedl koncert 
w  sali redutowej hr. Skarbka o godzinie w  pół do 6tej wieczór, z następującym
programem:

1) Andante i polonez utworu Frydryka Chopin.
2) a. „Tęsknota11, śpiew kompozycyi Karola Mikuli.

b. „Fijołeku, śpiew Feliksa Mendelssohn-Bartboldy.
3) Nocturne, 1

Etude, > Fr. Chopina.
Mazourka, /

4) „Ah Perfido** wielka Arya Ludwika van Beethovena.
5 ) Fantazya na motywa z opery „Niema z Portici** utworu Thalberga.

Znakomity talent dawcy koncertu w oddaniu kompozycyi Chopina, a 
wdzięk śpiewu i sława JPanny Riedl zapowiada publiczności w ieczór jeden z
najprzyjemniejszych.

— D z i w n a  h i :  t o r y  t s z n u r k a  p e r e ł .  Od niejakiego czasu kursuje
w  W iedniu ciekawa histo ry jka, za której zupełną prawdziwość wprawdzie rę ­
czyć nie możemy, ale podajemy ją  tu tak jak  nam ją  opowiadano, sądząc że
musi być w niej choć część prawdy.

Pewien kupiec wićdeński, tak opowiadają, m i.ł niedairno sznurek pereł, 
za który od drugiego jum lera  żądał 4000 złr. m. k.. Al* nie przyszło do zgo­
dy, gdyż kupijącemu zdawała się cena zbyt w ie lką , perły  bowiem według jego 
zdania niebyły więcej w arte jak 2000 złr. m. k.

Minęło kilka dm ; jub iler zapomniał ju ż  praw ie e owych perłach , gdy 
przed Jago sklep zajeżdża jakaś dama, wchodzi do sklepu i chce kupić perły.

Jubiler pokazał je j rozmaite garnitury, ale żadna nie przypadła do rmaku 
kupującej damie Opi la mu dokładniej jak  wyglądać mają perły, których sobie 

i życzy, przyczem sobie ju b ile r przypomniał owe p e rły , które mu przed kilkoma 
dniami chciano sprzedać W  nadziei, że tu się da zrobić korzystna sprzedaż 
rz e k ł: „W iem o sznurku p e re ł, któryby zupełnie odpowiedział życzeniom Pani, 
ale mógłbym je  dopiero jutro pokazać u — „D obrze, będę ta ta j jutro.** odpo­
w iedziała dama, wsiadła do powozu i odjechała. Jubiler poapieazył ';araz do 
wspomnionego kupca, opowiedział mu całą rzecz i oświadczył, że weźmie na 
sprzedaż owe perły, jeże li się podobać będą damie.

W łaściciel zacenił znowu 4000 z ł r ,  a jub iler oświadczył chętnie, że od 
owej damy zażąda tę ku otę. W ziął więc perły na dwadzieścia cztery godzm i 
podpisał zato właścicielowi weksel na 4000 złr., który po upływie doby albo za 
w ypłatą sumy kupna albo też za oddaniem pereł miał być zwrócony. Przytem 

| stanęła umowa, że po upłjrwie dwudziestu czterech godzin, jeże li ju b ile r utn 
zwróci pereł, kupno mu być uważane za (kończone. Podpisawszy wekse1, za­
b ra ł ju b ile r perły i c z e k a ł  w ewoira sklepie na rzeczona damę.

O tym samym czasi* co dniem wprzódy nadjechała do sk lepu , perły po­
dobały je j się berdzo,-4000 złr. niebyło j t j  za drogo, oświadczyła więc, że kupi 
te perły  Ale niemając przy sobi^ rzeczonej tum y, dała zadatku 100 z łr ., o- 
św iadczając, że nazajutrz zapłaci resztę  i przyjedzi* po perły.

Jubiler przystał chętnie na to, a dama odjechała.
D -ilycLczat niep o kaza ł a m t j u ż  więcej Jeżeli się niezgłosi, tedy musi 

jub iler po upływie terminu w y p ła ty  w ekslu zapłacić za perły , coby go przy­
wiodło o stra tę  dwóch tysięcy reńskich monetą.

— Wydany temi dniami w W iedniu apis gazet i pism peryodycznych, 
któro w r. 1854 w Austryi wychodzić będą, zaw iera ogółem 82 gazet polity­
cznych, a mianowicie: 41 w niemieckim, 9 w >ła wian skini, 17 w włoskim, 2 w 
węgierskim, 2 w rumuńskim i 1 w ormieńskim języku. Następnie 183 niepoli­
tycznych dzienników. W edług spisu z r. 1852 było w Austryi 93 politycznych, 
a 145 niepolitycznych dzienników; aaś w r. 1 8 5 3 : 7 7  politycznych a J6I nie­
politycznych

— Do brukowania ulic i  naprawiania bruku potrzebują w W iednia ro ­
cznie l l 's miliona płyt kamienny oh.

— W edług wykazów statystycznych podwoiła się konsumeya papieru w 
Austryi od roku 1848. Od roku 1850 do 1851 poszła cena tego artykułu o 20 
pĆt. w górę.

— W edług statystycznych wykazów przypada w A ustryi na 100 ludzi 
1600 żw iorząt domowych. Najwięcej żw ierząt domowych trzymsją w Morawii.

— Pewien dzierżawca z G al-Szect pisze do „Pesti Naplo,“ że z żołędzi 
robi bardzo smaczny i zdrowy chleb, Suszy zułądż , obiera ja  z łupiny, tłneze 
na mąkę i m iętza z mąką żytnią. Wypieczony z tej mięszaniny chleb je s t czar­
niejszy od zwykł go chleba ży‘niego, aie nje mniej zdrowy, a dzierżaw ca wspo- 
mniony doświadczył naw et, że osoby cierpiące na płuca wyzdrowiały w* kilku 
tygodniach przy używania tego chleba.

Główny Redaktor M . S z r z e n ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. g a l i c . drukarni rządowej.


